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Bilansy koope: atyw. 


Bilans zasadniczy i cyfrovy,—„Zyskie koope- 

ratyw.—Kalkulacja. — W sprawie walnych zas 

brań kooperatyw. — Co czynić winno walne 
zebranie? 


a Na l-go stycznia sporządzają 

pe bilansy wszelkie przedsię- 
iorstwa handlowo-przemysłowe; 
czynią to również i koopera- 

Ye 

. Taki przegląd bilansów — jest 

rodzajem rewji gospodarczej ca- 

iłego roku ubiegłego. 

„ Dia kooperatyw ma to szcze- 

ae znaczenie. Kooperatywa ma 
iłans dwejaki: pierwszy główny, 
zasadniczy to ogólne sprawozda- 


. mie z dzialalności, to niejako ra- 


—— So" 


m po stronie „ozynoej* musi 
ę znajdować pozycja buchalte- 
myjnie wyjątkowa — wciąż i stale 
rastająca ilość członków! Jest 
o pozycja pierwsza, która jedno- 
ozośnie zdradza wszystkio „tajem- 
Hce“ stosanków ideowych i go- 
ziarn! wewnątrz koopera- 
wy. 

Drugą pozycja w „aktywach“ 
spółdzielni jest stopień reagowa- 
mia przeciwnika — handlu pry- 
watnego. Wiadomo, prz. że w 

iemozech przedwojennych rząd, 

d wpływem 


SE sumienia, W „bilansie“ 


kapitalistów, za: 
onił kooporatywom sprzydawać 
obcym — nieczłonkom. Było to 
oczywiście najlepszym dowodem 
- ape działalności koosperatyw. 
IU nas kooperatywy również mo- 
głyby sig „pochwalić* krokodylą 
łezką  kupicetwa poznańskiego 
„popieraniu przez rząd koopera- 
tyw ze szkódą dla hąndlu—pry- 
walnego, 

Te dwie pozycje świadczyć 
winuy, czy ruch współdzielczy sią 
rozwija, rośnie, czy nabiera Sił i 
staje się nicbezpiecznym dla ka 
pitała prywatnego!.., 

, Rzecz prosta, że za zwykłego 
sprawozdania cyfrowego wywnio- 
skować sią to nie da. Bilsnse 
zaś są robione w kooperatywach 
tak samo jak w przedsiębiorst wach 
RS, lecz tym razem, dzie- 
ki dziwacznym wariinkom, w któ- 
tych żyjemy, widoczuem się stä- 
le przy sporządzaniu tych spra- 


wozdań pewne jakby zakłopota- 
nie: co zrobić z zyskiem* (natu- 
ralnie pozornym, sdyż tylko oy- 
frowymł), ze stosnnkowo—„wiel- 
kim“ zyskiem, do którego oczy- 
wiście natychmiast zołoszą pre- 
tensje swe, bardzo sprawne w 
tych w padkach, władze podatko- 
we j szersze masy członków, sla- 
bo$orjentujących się, lecz sko 
rych na wrzaskliwe f lekkomyś! 
ne oskażenie: „naskarstwo" połą- 
czone oczywiście z żądaniem: 
„podzielić... wypłacjć!... ete.“ A 


nie niema Co płacić! 

Tu właśnie tkwi rdzeń spra- 
wy — l. zw. „trazedja* biłanso- 
wa kooporatyw. 

Przyczyny tego stanu rzeczy 
zukać należy w panujncych sto- 
sunkach gospodarczzeli — tak u 
nas powikłanych, że bodaj nikt— 
rozsądny i odpowiedzialny — nie 
potrafi vkreślić, gdzie się kończy 
w zw. „uczciwy bandei“ a zaczy- 
ua paskarstwo,,, 

Fantastyczny, niepohamowany 
Spadek waluty, olbrzymie braki 
aprowizacyjne, horrendalne sto- 
sunki transportowe, kradzieże, ła- 
pownictwo, zupełny brak zaufa- 
uia do iostytucji urzędowych i do 
vałej niedołężuej administracji 
naszej — wywołują stale i nie- 
powstrzymanie wzrastającą dro- 
Żyzną, którą nadto „zwalcza* U- 
rząd walki z lichwą zazwyczaj, 
uiestety, ze skutkiem.. przeciw- 
nym! 

W tych warunkach spróbujmy 
np. kalkulować „uczciwie*, to zna- 
czy tak, aby pokryć tylko wydatki, 
doliczając, powiedzmy, 10—15 pr. 
Jedną możemy w tym wypadku 
mieć pewność: towar zostanie w 
okamgnieniu wyprzedany, leez in- 
nego—w tej samej ilości, za te så- 
me pieniądze, a nawet plus nasz 
„zysk*—nie dostaniemy! Rezultat: 
w ciągu bardzo a bardzo krótkie= 
go czasu opróżnilibyśmy nasz skład, 


zadośćuczynić temu niesposób, bu!; 
grozi rucina, bo zresztą faktycz= | 


Adres Redakcji i Administracji: 
Piotrkowska 106. 


a pozostałaby nam niewielka—i co: 
raz mniej warta— paczka... marek... 

Czy tak mają kooperatywy kal- 
kułować? 

Czy raczej ińna—bardziej prze- 
zorna, trzeźwa, dążąca do zacho- 
wania realnej wartości i swojej 
zdolności nabywania —kalkulacja 
jest wskazana, wbrew lekkomyśl- 
nej--często w sprawach społecz- 
nych — opinji pewnej grupy spo- 
żywców? 

Naszem zdaniem, stanowczo tak, 
a nawet obowiazkowo tak! T dla- 
tego jesteśmy przeciwni vypłacaniu 
udziałowcom „dywidendy* jakiej- 
kolwiek, przediwnie, pomimo ra- 
chunkowo, a dlatego pozornie—ko- 
rzystnego, przypuśćmy, bilansu, win- 
ny walne zebrania kooperatyw ca- 
łą swą Świadomość sytuacji wyka- 
zać nie przez podział dywidendy, 
wycofywanie pieniędzy, lecz przez 
znaczne, bardzo znaczne podwyż- 
szenie udziałów... 


Zrzeszeni spożywcy, dążący do 
wyzwolenia z pod jarzma kapita- 
lizmu muszą zdać sobie sprawę z 
obecnei sytuacji: Kapitał rośnie, 
puchnie w rękach nielicznej garst- 


M |ki, która się coraz bardziej skupia, 


coraz ciaśniej i silniej ściągając w 
swoje ręce wszystkie nici, wszyst- 
kie nerwy, opanowując wszystkie, 
że tak powiem, drogi oddechowe 
naszego życia. A wokoło cała 
chmura pośredników: w co drugim 
domu — bank—często po kilka wje- 
dnym; co kupują, co sprzedają, co 
wywożą i co przywożą? 

O tem wie coś niecoś minister 
skarbu i min, przemyslu i handlu... 
O tem świądczy i stan naszej wa- 
luty najwymowniejl A kupcy, po- 
szukujący „wspólników z kapitae 
łem od 2—3 milionów marek*— 
czy to wszystko nie jest jeszcze wy- 
starczającym nakazem: broń Sie!...? 
«Broń się!* musi bvć 
wszystkich walnych zebrań zrzeszo= 
nych spożywców, a środkiem tej 
obrony — zjednoczenie wszystkich 
pokrewnych ideowo: kooperatyw i 
, |aknajśpieszniejsze podwojenie, 'po- 
trojenie kapitału obrotowego przez 
podwyższenie udziałów (w Sak- 
sonji podniesiono do 200 marek 
niemieckich=3,000 mk. polskich 
zorganizowanie przy kooperat. 
kasy oszczędnościowej. 

Lecz i prócz tego są kwestie, 
które również muszą być rozpa- 
trzone iw myśl hasła naglącej 
obrony rozstrzygnięte. W wielu 
kooperatywach istnieje bodaj pra- 
widło: tania praca!, Ba to wszak 
towarzysze lub koledzy, pracują od 
kilku lat, nie strejkują, jakoś tam 
się ugodzi. Wszak nie narażą in- 
stytucji. lt d. w ten deseń. 

Błąd! Nawet. więcej, karygodne 
niedbalstwo!  Kooperaiywa musi 
mieć dobrego, inteligentnego, wy- 
robionego, chętnego pracownika— 
lepszego niż prywatny przedsiębior- 
ca. a dlatego on nie może być, on 
nie powinien być „tani“. On nie 
może być zastąpiony przez nieod- 
powiedzialną, ale tańszą panienecz- 
kę, ani przez niezupełnie piśmien- 
nego robociarza, który „też“ zała- 
twi, ale nie o surogat „pracy cho- 
dzi, lecz o pracę świadomą i twór- 
czą. To samo tyczy się kierownic- 
twa. Ono musi być ideowe! Wia- 
śnie—nię partyjne, ale, pomimo to, 
nie apolityczne, gdyż wówczas ono 
łatwo staje się czysto kupieckim, 
kompromisowym coraz bardziej, a 
to jest dla kooperatywy zjawiskiem 
wielce nieębezpiecznem. 


A. 8. 
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Radaktar, lub joga zastępca przyjmują wyłącznia od 5-6 pa pał 
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Konferencja paryska. 


Najwyższa rada: koalicji zbierała | traktatowi, chciałaby go obecnie 
się już kiłkakrótnie od czasu za-lprzedłużyć; proponuje zaś narazie, 


warcią traktatu wersalskiego, aby 
tę budowę conajmniej tak krzywą, 
jak wieża pizańska, podpierać, pro- 
stować, wzmacniać, I obecne iej ze- 
ranie, obradujące w sali zegaro= 
wej ministerjium spraw zagranicz- 
nych, a mające przedłużyć się co- 
najmniej do końca tygodnia. jest 
temu samemu celowi poświęcone. 
Chodzi o sanację, względnie o 
zaradzenie konsekwenciom tych ble» 
dów, które lekkomyślnie porełnio- 
ne przed dwoma laty, rozstrzygając 
bez dostatecznej przezorności i zna- 
jomości rzeczy różne najdelikat- 
niejsze i wieki historycznego roz- 
woju mające za sobą kwestie: usta- 
nawiając Polskę bez granic na 
wschodzie (sprawa Litwy), a z ple- 
biscyłami ma zachodzie (Górny 
Sląsk)—nie ustalając wysokości i 
odraczając płatność indemnizacji ze 
strony Niemiec, stwarzając Austrię 
niezdolną do samodzielnego žy- 
cia—pozwalając trwać pod. nieco 
inną formą niemieckiemu pogoto- 
wiu militaraemu—nie zabezpiecza- 
jąc walutowej i gospodarcze! rów- 
nowagi zarówno zwycięzcom jak 
zwyciężonym— lekceważąc trwałość 
bolszewizmu i przecenialąc szyb» 
kość zmiany w Rosji; słowem po- 
pełniając dziesiątki zaniedbań i błe- 
dów, które dotychczasowe nauko- 
we dzieła, poświęcone działalności 
kongresu pokojowegó, zwłaszcza 
ze strony anglo-saskiej wychodzące 
(Keynes, Dillon) tak wymownie i 
ironicznie potrafijfy już oświetlić. 
A życie — ironista najsurowszy ze 
wszystkich—potwierdziło i potwier- 
dza ten wyrok w całej pełni! 
Wszystkie te sporne kwestie, 
wywołane przez złe brzmienie trak 
tatu, wypłynęły w ostatnich dwóch 
latach na widownię, błądząc i ohi- 
jając się po niej w sposób dla po- 
kojn świata groźny, a lekkomyślni 
dyplomaci umieli je wprawdzie z 
pod ziemi wywołać, ale nie umieją 
znaleźć, jak ów uczeń w balladzie 
Goethego, stosownego słowa za- 
klęcia, aby je tem czarodziejskiem 
słowem zażegnać. Czy znajdą for- 
mułkę zaklęcia, której szukają obec- 
nie w przepysznej sali zegarów? 
Trudności w znalezieniu jej bę- 
dą niewątpliwie bardzo wiełkie. Re- 
prezentanci wielkich mocarstw, w 
konferencji biorących udział, są nie 


mal na każdym kroku z sobą nie- 


zgodni. Największą trudność wy- 
woła może nie tyle kwestja roz- 
brojenia Niemiec — chociaż i tutaj 
Anglia jest dużo mniej surowa, ni- 
żeli Francja, ile kwestja wymiaru i 
terminów co do wypłaty odszko- 
dowań niemieckich. , 

- Wiadomo, że Anglja wraz z Wło- 
chami i Japonią doradza w tym 
wzgłędzie zachować umiarkowanie, 
pragnąc przeszkodzić wszystkiemu, 
coby Niemcy mogło do szczętu 
zrujnować. Natomiast Francja ma 
w tem najżywszy interes, aby spra- 
wa odszkodowań została po jej 
myśli, to znaczy surówo załatwio- 
na. Dyplomacja -francuska napoty- 
ka jednak w samym tekście trak- 
tatu na wielką przeszkodę pod tym 
względem. 

Ttaktat wersalski w art. 233 
gwarantował Niemcom, że suma 
odszkodowań będzie definitywnie 
ustaloną do 1 maja 1921, wskutek 
czego cała kwestja  przestałaby 
wówczas wisieć nad Niemcami w 
sposób tak niepewny i groźny, jak 
dotychczas. Termin ten nie da się 
i utrzymać i Francją. wbrew 


aby po odsunięciu w dalszą przy- 
szłość ryczałtowego oznaczenia wy« 
sokości odszkodowania, narazie 
zobowiązać Niemcy do płacenia 
mimo to w najbliższych pięciu la- 
tach tytułem zaliczki po 5 miliar- 
dów w złocie. 

Takie postawienie rzeczy wzmac= 
nia ogromnie w pertraktacjach pū- 
zycje Niemiec, na wszelką bowiem 
zmianę traktatu trzeba także ich 
zgody. Tę pozycją Niemcy wyzy= 
skują, stawiając 5 warunków udzie- 
lenia swojej zgody na odroczenie 
ustalenia indemnizacji, Najważniej- 
szym z nich jest dła nas warunek 
pierwszy: pozostawienie Niemcom 
Górnego Sląska! Ale inne cztery 
Są dla Niemiec tak korzystne, że 
wątpić należy, aby je Francja mo- 
gla uznać (zwrot zasekwestrowa= 
nej własności niemieckiej, znaczne 


zmniejszenie kosztów okupacyjnych, 


zwrot części floty handlowej, znie- 
sienie ograniczeń w handlu zagra- 
nicznym)—oznaczają bowiem rege= 
neracię gospodarczą Niemiec, a więc 
ogólne podniesienie ich potęgi, 
Już ten jeden punkt obrad, ja- 
kie się w poniedziałek rozpoczęły, 
ma dla nas bezpośrednie i pierwszo- 
rzędne znaczenie, skoro od niego 
losy Górnego Sląska będą w tak 
bardzo znacznym stojyiiu zależeć, 


Przedstawiciel Niemiec na kon- 
ferencii, p. Bergmana, nie zanie= 
dba z pewnością wykazywać—przy 
cichem (a może nawet głośnem?) 
potakiwaniu Lloyda (ieorge'a, że 
bez Górnego Sląska Niemcy indem- 
nizacji nie są w stanie wogóle pła- 
cić;—książka prof. Keynesa wyszła 
z otoczenia angielskiego premjera, 
spopularyzowała tę tezę w całej 
Anglji. 
poświęci sprawy Górnego Sląska 
sprawie ryczałtu i rat tak potrzeb- 
nego jej odszkodowanią ze strony 
Niemiec. Ale czy swe zdanie po- 
trafi obronić i przeprowadzić? 


Pytanie to nasuwa na myśl jed- 
ną z nejbardziej czarnych chmur, 
nadciągających od dawna na nasz 
horyzont. Ale na konferencji pary- 
skiej ukazują się i inne niemniej 
złowróżbne dła nas chmury. Jako 
jeden z najważniejszych punktów 
będzie tam”: rozstrząsana sprawa ras 
generacji Rosji, załatwienie jej wy- 
woła i dla sprawy polskiej doniosłe 
konsekwencje. O ile wiadomo, An- 
glja prapnęłaby uznać oficjalnie lub 
faktycznie rząd sowiecki wzamian 
za koncesje handlowe, w ozem- pos 
pierają lą Włochy i Japonja. Fran- 
cja natomiast pragnie otrzymać za- 
owarantowanie dawnych zobowiązań 
Rosji z czasów carskich i w tym 
celu chce ustanowienia międzynaro= 
dowej komisji, któraby wyegzekwo- 
wała za jakąkolwiek cenę zapłatę, 
a choćby na razie nznanie tych zo- 
bowiązań i rozdzieliłn je w stosow= 
ny sposób miądzy wierzycieli Rosji, 
I francuski i angielski punkt widze- 
nia przedstawia dla nas duże nie 
bezpieczeństwa, zwłaszcza ze wzglą: 
du ną słanowisko koalicji wobec 
naszych uranic wschodnich i -zè 
wzglądu ńa sprawą Litwy. Od tego 
stanowiska zależy nzuanie traktatu 
ryskiero i pogląd rady na plebiscyt 
na Litwie. Ma ten plebiscyt być 
specjalnie na konferencji rozpatry- 
wany, podobnie jak kwestja nznania 
państw nadbałtyckich, na gruzach 
Rosji powstałych. Czy i ta sprawa 
pomyślnie dla nas wypadnie? 

Mamy więc dostateczną ilość po- 
wodów, aby ma przebiez i wynik, 


Wierzymy, że Francja nie 


Í 


konferencji patrzeć z najwyższym 
niepokojem. Nie wiemy dotąd zuyeł- 
nie, jakie rząd polski porobił kroki 
przygotowawcze, aby interes polski 
podczas konferencji paryskiej był 
należycie broniony? Doświadczenia 
z czasów Spaa przemawiają za tem, 
że nasza dyplomacja nie tęgo nas 
umie bronić! Wprawdzie i w spra- 
wie Śląska i w sprawie Litwy roz- 
porządzamy potężnymi argumentami, 
ale kto je w Paryżu przypomni, 
usunie, uzasadni? Kto trali do dy- 
płlomatów, do finansistów, do publi- 
cystów ancielskich, francuskich, wło- 
skich? Kto odeprze poknsę niemiec- 
ką, dla Anglii tak ponętną, dla 
Francji również niewątpliwie nie- 
bezpieczną? Ile pytań, tyle niewy- 
jaśnionych dla naszej opinii zagadek! 
Oby tym razem rząd nasz potrafił 
przeciwstawić sią tym ciężkim za- 
gadkom z wiąkszem szczęściem niźli 
w smutnej pamięci przejściach lip- 
cowych w Spaal A w polityce pisze 
się zazwyczaj — przez grzeczność — 
„szoząście*. Ale czytać należy: mą- 
drość i zręczność. 


Zadania konferencji. 


Oddawna zapowiedziana konfe- 
encja rady najwyższej rozpoczęła 
się 24 b. m. Bardzo liczna jest de- 
łegacja angielska, licząca oprócz 
Lloyd George'a, jego sekretarzy i 
współpracowników Sassona, Henkey'a 
Kerra i Dewies'a, a następnie lorda 
Curzona, Orowe'a, Hnst'a; Nicolson'a 
i Wigram'a. 

Przewiduje się przyjazd Chur- 
chill'a. Przyjechał gen. Nollet z Ber- 
lina, min. Jaspar z Belgji, Sforza 
z Włoch, Ishi z Japonji. 

„Intransigeant* donosi, że na 
konferencji przedwstępnej między 
Briandem, Lloyd George'm i -Curzo- 
nem zastanawiano się nad tem, w 
jskim duchu mają się toczyć roko- 
wania. Dziennik ten twierdzi, że 
konferencja wyda b. dobre rezultaty. 
W sprawie rozbrojenia Niemiec nie- 
ma. podobno, żadnych trudności do 


przezwyciężenia, 
Korespondent „Berliner Tage- 


blattu* donosi swemu pismu, że 
sprawa rozprojenia, którą miano 
rozstrzygnąć w ciągu przedpołudnia, 
przeciągnęła się znacznie dłużej, 
Przed połmdniem wysłuchano spra- 
wozdań rzeczoznawców wojskowych: 
min. wojny Barthou, Foch'a, gen. 
Weygand's, Nollet'a, Wilson'a i in. 

Po załatwienia sprawy rozbroje- 
(nia będzie omawiana sprawa węgla, 
t.j. odnowienia umowy ze Spaa, 
Która już wygasła, następnie ma 
być roztrząsana sprawa Wschodu 
(na wniosek Włoch), 

Ze strony Niemiec przebywa w 


Paryżn Bergmann, który oświadczył 
w rozmowie, że Niemcy gotowe są 
płacić tówarami i pracą ludzką, ale 
nie mogą płacić gotówką. 

O stanowiska Lloyd George'a 
donoszą pisma francuskie, że żywi 
on najlepszą nadzieje. Witając się 
z Briandem, oświadczył podobno, że 
nie zamierza przeprowadzać za wsze|- 
ka ceną swego pogłądu o nstalenin 
ogólnej sumy długów niemieckich. 
Lord Curzon miał zapewniać, że 
Francja będzie zadowolona z wyni 
kn konferencji, 

Mówią też, że Anglja skłonna 
jest do ustępstw wobec żądań Francji, 
ale obstaje przy żądaniu określenia 
ogólnej sumy odszkodowań niemłeo- 
kich przed upływem 1 maja. 

„Daily Chronicle“ pisze, że en- 
tenta zażąda od Niemiec 150 miljo- 
nów funtów w złocie, płatnych w 
ciągu 5 lat, 

Belgijski „Soir“ twierdzi, że Bol- 
gja poprze stanowisko Anglji w żą- 
dania orólnej sumy odszkodowań 
niemieckich. Pismo to liczy się 
z możliwością poważnego zatargu 
miądzy Francją i Anglją w sprawie 
odszkodowań. 

„Giornale dóltalia* podkreślają 
różnicę zdań, panujących między 
Anglią i Francją w sprawie pojmo- 
wania artykułów traktatu wersal- 
skiego i zapowiada, że Włochy ode- 
grają rolę pośredniczącą. 

W sprawie rozbrojenia chodzą 
wieści, że doszło do nchwał ostate- 


cznych w ciągu rozpraw popołudnio= | 


wych, Podobno nchwalono rozwią- 
zanie „Hinwohnerwehr'y*, oraz kary 
natury politycznej i wojskowej w 
razie niewykonania uchwał przez 
Niemcy. 


PAPYŻ, 27-g9 stycznia (Pat). 
Dzienniki podnoszą wielką serdecz 
ność, która znamionowaa pierwsze 
spotkanie Brianda, Lloyda George 
i Sforzy. Dzienniki podkreślają, że 
Lloyd George żywi najlepsze na- 
dzieje co do pomyślnego wyniku 
rokowań o odszkodowąnie należne 
Francji od Niemiec. 

„Echo de Paris* dowiaduje się, 
że Lloyd George oświadczył, że nie 
myśli bynajmniej narzucać swego 
zdania co do wysokości sumy od- 
odszkodowań i jest gotów wziąć 
pod uwagę wszelki punkt wyjścia 
w tej sprawie. 

Lord Curzon zadecydował, że 
wynagrodzenie szkód, uczynio: 
nych Francji, jest najgłówniej- 
szym warunkiem podniesienia się 
stanu ekonomicznego Europy. 


Wykonanie traktatu wersalskiego. 


PARYŻ, 27 stycznia. 
(Pat). Hawazs. Według 
„Echo de Paris“ sprzy- 
mierzeni wyznaczyli 
Niemcom termin w spra- 
wie wynełnienia wszel- 
kich zobowiązań. 

Termin ten upływa 
i maja r. b. 

Niedotrzymanie ter- 
minu ściągnie niezwła- 
czne zastosowanieśrod- 
ków przymusowych. 


PARYŻ, 27 stycznia. (PAT), — 
Z Londynu donoszą, że według 
„Timesa“ między Francją a An- 
glją powinno dojść do zupełnego 
porozumienia w sprawie zmusze- 
nia Niemiec do zapłacenła odszko- 


dowań. i 
Biedna Austria, 


PARYŻ, 27-go stycznia (Pat). 
„Le Temps* ogłasza korespon- 
dencję przedstawicieł londyńskich, 
w której jest powiedziane, że tra- 
giczne położenie Austrji wymaga 
szybkiego rozwiązania. Oczekują tu- 
taj z zainteresowaniem, jakie roz- 
wiązanie Francja zaproponuje w tej 
sprawie. Anglja jest skłonną do 
udzielenia pożyczki Austrji, o ile 
inni sprzymierzeńcy uczynią to 
samo. 


Kontrola nad Turcją. 


PARYŻ, 27 stycznia, (Pat). — 


„k KRobstantynopoła donoszą, że 


Rada ministrów postanowiła zgo- 
dzić się na kontrolę finansów tu- 
reckich przez sprzymierzonych. 


dyii za ligą narodów. 


PARYŻ, 27 stycznia. (Pat). Havas. 
Na plenarnem posiedzeniu komitetu ży- 
dowskich delegacji zdecydowano jedno- 
głośnie iz entuzjazmem utworzenie ligi 
żydowskiej w celu propagowania idei 
ligi narodów. Komitet postanowił 
dać w tej sprawie odezwę do narodu 
żydowskiego, 


Aryzys w Ameryte. 


NEW-YORK, 27 stycznia. (Pat). 
„Herald” donosi, że niektóre amerykań- 
skie towarzystwa kolejowe  zwolniły 
część personelt lub też zaprowadzily 
zmniejszenie płacy. 


Upadek przomysł, 


FRANKFURT (E.E). Liczba bez- 
robotnych w Szwajcarji wzrasta z dniem 
każdym. Według wiadomości ze źródeł 
dobrze poinformowanych liczba ich wy- 


nosi zgórą 65 tysięcy. 


Danie kotwy i Estonii. 


WARSZAWA. Wydział praso- 
wy. Ministerjam spraw zagranicz- 
nych komunikuje: Dnia 27 stycz- 
nia r. b. rząd polski uznał Łotwę 
i Kstonją jako państwa niepodle- 
głe de jure, Akty nznania zosta- 
ły wręczono rządowi łotewskiema 
i estońskiemu przez posłów Rze- 
czypospolitej  Kamienieckiego i 
Wasilewskiego. 


Piątek 28 stycznia 1921 r. 
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Obrady Sejnmau. Koka polityki poisis. 


Wrażenia ogólne, 


(Tel. oå nasz. warsz. kor.). 


W dniu wczorajszym atmosfera w 
Sejmie od samego rana była zgęsz- 
czna. Wszelkie próby doprowadzenia 
do kompromisu upadły, Konwent se- 
njorów, który miał być ostatnią instan- 
cją pojednawczą, nie doszedł do skntku 
i rzeczy pozostawiono ich naturalnemu 
biegowi. Rozeszła się pogłoska, że 
marszałek sprowadził pod gmach Sej- 
mu policję w ilości 70, co wynosi po 
dwuch policjantów na każdego ozłonka 
frakcji socjalistycznej. Wśród takiego 
nerwowego nastroju premier Witos 
wygłosił swoją deklarację, wysłuchaną 
z wielką uwagą i zawierającą rzeczo- 
we wyjaśułenia o sytuacji politycznej 
kraju i o zamiarach rządu na przy- 
szłość, Natychmiast po deklaracji 
wniosek posła Barlickiego, przyjęty 
większością czterech głosów, zainicejo- 
wał właściwą dyskusję nad senatem, 
choełaż treścią jego było rozpoczęcie 
dyskusji nad deklaracją nono 

Związek ludowo-narodowy w osobie 
swojego Rząda, tym razem nie rządu, 
zainaugurował skandal parlamentarny, 
którego jednak nie doprowadził do 
skutku i na porządek dzienny weszła 
dyskusja nad deklaracją premjera, Je- 
dnakże zaraz po Dpierwszem przemó- 
wieniu posła Daszyńskiego prawica 
zdołała odnieść zwycięstwo większo- 
ścią jednego głosu, przeprowadzając 
wniosek posła Dubanowicza o przer- 
waniu obrad nad exposé i przejścia do 
dyskusji nad konstytucją. Lewica raz 
jeszcze spróbowała odciągnąć sprawę, 
proponując wszczęcie debaty nad zło- 
żonemt pomiędzy innemi wyjaśnienia- 
mi ministra Skulskioego w sprawie 
wprowadzenia policji Sejmu. Wnio- 
sek ten jednak upadł "Wyjaśniło się 
z tej okazji. że policja gości w Sejmie 
w postaci publiczności za biletami 
wydanymi przez marszałka, a nie w 
roli urzędowych strażników bezpie- 
czeństwa. 

Po odrzuceniu wniosku posła Dia- 
manda o dyskusji nad odpowiedzią p. 
Skulskiego, lewica poczęła stawiać 
zapowiedziane już wnioski o odłożeniu 
sprawy senatu, o odroczeniu Sejmu 
itd. Wnioski te upadały, Każdy z 
nich jednak był głosowany imiennie. 
Zajmowało to razem tyle czasu, że do 

ółnocy, t, j. do ehwili, kiedy mówi- 
iśmy z Warszawą, do właściwej spra- 
wy Sejm nie doszedł. 
SI. Gr. 


przebieg posiedzenia, 


Posiedzenie 208, P. Daszyń- 
ski zwracając się do marszałka 


Sejmu, zapytuje czy prawdą jest, 
ža wczoraj, wdy przedstawiciele 
pewnego stronnictwa nmiarkowa- 
nego przyszli do pana marszałka, 
prosząc o dopomożenie w vatal- 
wianiu sprawy senatu komnroml- 
sowo, to pan marszałak odradzał 
szukania kompromisu i nalega! na 
głosowanie chociażby w walce, 
dodając komentarz. ża 'socjaliści 
z powodu bliskiego wyjazdu Na- 
ozalnika państwa do Francji, z 
życzliwości dla niego, nie bedą 
skłanni do walki zbyt jaskrawe!. 
P. Daszyński prosi o odpowiedź. 


Marszałek: Do odpowie- 
dzi na pytania takie, nia jestem 
obowiązany. Bryły to prywatne 
rozmowy, o których relacje może 
są za bardzo nisdokładne. Kto 
chee dokładniejszej, niechaj zwró- 
ci sie do tych panów, z którymi 
rozmawiałem, ja odpowiedzi na to 
nie dam. Nnstępuje mowa prezy- 
denta Witosa. 

(Obszerną treść podamy w nu- 
merze jutrzejszym). 


Po skończonam expose prazy- 
denta ministrów, p. Barlicki wno- 
si o natychmiastowe otwarcie nad 
nim dyskusji. P. Głąbiński pro- 
ponnuja odroczenie rozprawy do 
przyszłego tygodnia. Marszałek 
poddaje wniosek p. Barlickiego 
pod głosowanie. Posłowie «łosu- 
ją przez powstanie. W tej chwili 
p. Rząd woła pod adresem głosu- 
jących: łajdaki. Zrywa się ogrom- 
na wrzawa, podczas której mar- 
szałek przywołuje p. Rząda do po- 
rządku, a następnie wobec nie- 
milknącej wrzawy zarządzone przez 
marszałka głosowanie przez wy- 
chodzenie przez drzwi, nie docho- 
dzi do skutku, Marszałek przery- 
wa posiedzenie wobec nieustają- 
cej ,wrzawy na 10 minut, 


s 


(P. A. T. tłomacząc sie brakiem 
światła i zepsuciem swego apara- 
tu telefonicznego, sprawozdania 
dalszego przebiegu posiedzenia 
sejmowego nio nadesłała. Przyp. 
Red.). 


dymisja p. Paderewskiego. 


(Telef. od warsz. korespondenta „Głosu Polskiego*). 


Dowiadujemy się z wiarogodneyo Źródła, 


że p. Ignacy Paderewski podał się do dymisii 


ze słanowiska dslegała Polski na konferencji 
pokojowej w Paryżu i że dymisję tę przyjęto. 

Spodziewana jest ta:że dymisja p. Padc- 
rewskiego ze stanowiska delegata Polski przy 


Lidze narodów. 


Po tej drugiej dymisji p. Paderewski ma 


udać się do Ameryki. 


Ronwencia polsko-niemiecka. 


PARYŻ, 27 stycznia, (Pat.) Od 
specjalnego korespondenta. Przed- 
gtawiciel Polski p. 'Olszewski i 
przedstawiciel Niemiec Mutius, 
podpisali kouwencją polsko-nie- 
miecka, dotyczącą komunikacji p9- 
mledzy Niemeami a Prusami wscho- 
Animi przez tak zwany korytarz. 
Konwencja obejmuje sprawy tran- 
sportów wojskowych, żeelugi, ceł, 
telegrafu, telefonów i poczty, — 
Ustalono już brzmienie rozdziałów 
ndnoszących Się do taryf dostar- 
czenia przez Niemcy lokomotyw 
Polsce i spraw paszportowych. 
Przepisy co do ruchu kolejowego 
oray ogólnych klauzul politycz- 
nych będą w tych dniach opraco- 
wane, 

Na wniosek p. Olszewskiego, 
Rada ambasadorów odrzuciła żą- 
danie Niemiec co do żeglugi na- 
powietrznej nad Polską. 


Przed piebistyłem. 


BYTOM, 27 stycznia (PAT(, — 
Między gprzedstawicielami rządu 
polskiego i niemieckiego przy 
koalicyjnej komisji w Opolu za- 
warta została umowa według któe 
rej Niemcy zapewniają swobodę 
w przejeździe na plebiscyt górno- 
śląski polskich górnoślązaków za- 
mieszkałych w Niemezach. Polska 
zapewniła taką samą swobodę 
miemoom wórnośląskim zamieszka- 


łym w Polsce. Ustawa fa zawiera 
także wzajemne zapewnienie swo- 
bodnej komunikacji za pomocą 
kurjerów polskiego Komisarjatu 
plebiscytowego z polskimi orga- 
nizacjami w Niemczech oraz nie- 
mieckiego komisarjatu z niemiec- 
kimi organizacjami plebiscytowy- 
mi w Polsce. 


Wojska francnskie na 6. Slask. 

BYTOM, 27 stycznia, (PAT) — 
Biuro Wolfa donosi, że przez Mo- 
guncją przejeżdżają transporty 
kolejowe z wojskami francuskiemi 
dla wzmocnienia załogi na Górnym 
Śląsku. 


Plock ma plebiscyt 


PŁOCK, 27-go stycznia (Pat), 
„Kurjer Płocki* donosi: Płocka ra- 
da miejska uchwaliła wypłacić na 
akcję plebiscytową na Górnym Slą- 
sku 50,000 w 2əch ratach. 


Przed podróżą nad Sekwan. 


PARYŻ, 27 stycznia. (Pat.) 
Od specjalnexo korespondenta. 
Przyjazd Naczelnika państwą mar- 
szałka Piłsudskiego oczekiwany 
jest tataj dnia 2 lntego z rana. 
W programie pobytu, przewidzia- 


„IL. Kurj, Codzienny” pisze: 

orawsko - ostrawska „Mordenzel- 
ża donosi z Warszawy, co naste- 
puje; 

„W tutejszych kołach politycznych 
opowiadają, że minister dr. Benesz od 
chwili swego powrotu z Paryża czyni 
ogromne wysilki, aby wejść z Polską 
w przyjaźniejsze stosunki, Warszawsk 
pełnomocnik czecho-słowacki, Nowak, 
odwiedził przed kilku dniami, z polece- 
nia ministra d-ra Bencsza, ks. Sapienę, 
aby polskiego ministra spraw zagrani- 
cznych skłonić do złożenia oficjalnej 
wizyty w Pradze, i oświadczyć, iż rząd 
czecho-słowacki z radością powitatby 
Piłsudskiego, gdyby, korzystając ze swej 
podróży do Paryża, odwiedził także Pra- 
gẹ, Czecho-Słowacja jest gotowa wejść 
z Polską w rokowania i minister dr. Be- 
nesz skorzystałby z każdej sposobności. 
ażeby z Polską dojść do jakiegoś porca 
a i ; 

o powyższego telegraficznego do- 
niesienia „Morgenzejtung” dodaje ko- 
mentarz nastepiiney: 

„Już przed ki dniami ogłosiliśmy 
doniesienie naszego warszawskiego ko- 
respondenta, w którem była mowa o zbli- 
żeniu między Pragą a Warszawę”. 

Jednocześnie „Morgenzeitung” do- 
nosi z ERP. iż w tamtejszych ko- 
łach politycznych wskazują na koniecz- 
ność definitywnego obsadzenia polskie- 
go poselstwa w dze, co dla rozwoju 
stosunków gospodarczych między Pol- 
ską a Czecho-Słowacją byłoby bardzo 
korzystne, Jak słychać, posłem polskim 
w Pradze ma być mianowany były czło- 
nek b. parlamentu austrjackiego, hr. Zy- 
gmunt Lasocki. 


Bolszewickie szykany. 


WARSZAWA, 27 stycznia. (Pat). 
Wydział pras. min. spraw zagranicz- 
nych komunikuje: Władze sowieckie 
rozesłały z Moskwy radjodepeszę skie- 
rowaną pace delegacji polskiej w 
Bydze, Postawiono tu delegacji pol- 
skiej zarzut, iż rzekomo nia znaje 
spraw mniejszości żydowskiej w Pol- 
sce, gdyż przeciwstawiła stę pewnym 
propozycjom wystosowanym w tym 
względzie przez delegacją rosyjską 
podczas obrad w Rydze, Uwagi na to, 
że Polska uznała i ratyfikowała trak- 
taż głównych mocarstw sprzymierzo- 
nych i stowarzyszonych « Polską 
dnta 28. 8. 1918 r. oraz ze względu na 
to. że traktat ten nabył mocy prawnej 
przez opublikowanie go w dzienniku 
ustaw a punkta jego pierwszy i drugi 
w zupełności gwarantają prawa mniej- 
szości. Min. spraw zagranicznych 
stwierdza, iż wymienione zarzuty radja 
moskiewskiego pozbawions są podstaw 
rzeczowych. è 


TEATR MIEJSKI (Dzielna 18) 
pod dyr. A, Zetwerowicza. 
Piątek, 281 po cenach zniżonych 
„Chory z urojenia, kom, z pro- 
logiem, epilogiem i batetem Moliera. 
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Sa nwżalków warszawskich, 


(Tel. od masz, Warsz. Kor.) 


Właściciele sklepów z mięsem 
i jatek zarówno chrześcijanie jak 
żydzi, idąc za przykładem księga- 
rzy warszawskich, zapowiedzieli 
na dzisiaj t. j. ma piątek strajk 
w postaci zamknięcia sklepów, 
tak że dzisiaj wszystkie sklepy 
z mięsem będą zamknięte, Ma to 
być protest przeciwko aresztowa- 
nia za lehwę mięsną 15 rzeź- 
ników. 


1-7 mamei giełdy w Warszawie. 


Spadek gwałtowny dolarów 
i marek niemieckich. 

(Tel. od nasz, koresp. warsz.). 

Jak się zdawało jednodniowa 
wczorajsza zwyżka walet zagra- 
nicznych na nieoficjalnej giełdzie 
warszawskiej była sztuczną i chy- 
bioną próbą spekałacji. 

Wczorajszy dzień przyniósł 
nowy spadek kursów walut zagra* 
nicznych, szczególnie spadły do- 
lary i marki ntemieckie. 

Za dolary płacono zrana 900, 
potem 840, w południe 820, wie- 
czorem 790, a w nocy 755, 

Marki niemieckie stały zrana 
15.10, następnie 15— w południe 
14.30, w nocy 13.75. 

Franki spadły -w południe do 
61,—, wieczorem 59, 

Fonty szterlingi 
wieczorem 3.000. 

Spadły także monety złote, 
Późną nocą ruble złote notowanć 


rano 3,300, 


ne jest przyjęcie w rątuszu i uro» | 3.700. 


czystość w Sorbanie. 


Piątek 28 stycznia 1921 r. 


W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszego ukochanego syną i brata 


Natana E 


na które zaprasza krewnych i życzliwych 


W sprawie wyższej uczelni 
technicznej w Łodzi, 


Projekt stworzenia w Łodzi 
wyższej uczelni technicznej datu- 
ja się nie od dzisiaj. Jeszcze 
przed wojną stąrano się w sferach 
przemysłowych naszego miasta o 
otwarcie potitechniki w polskim 
Manchesterze. 

Jest dowiedzłone, że gdzie- 
kolwiek na świecie istnieje jaki 
kolwiek ośrodek jakiejś gałęzi 
przemysłu, wnet siłą rzeczy pow- 
stają obok niego instytuty, szko- 
ły i pracownie naukowe, gdzie 
doświadezenie praktyczne, otrzy- 
mane przy warsztacie jest przed- 
miotem studjów teoretycznych w 
celu wszechstronnego oparcia ich 
o podstawy naukowe. Wiedza w 
ten sposób uzyskana pogłębia się 
coraz bardziej i peha ntestrudzo- 
ny umysł ludzki do coraz now- 
szych wynalazków i wdoskonaleń. 
Oprócz tych plusów, w interesie 
samego przemysłu leży, aby bie- 
głość uzyskana w danym zawodzie 
mie umierała wraz s% człowiekiem, 
łerz sbs coraz to nowe zastępy 
pracowników, zaopatrzonych w 
jeknajszerszy zakres wiedzy, wcho- 
dziły de przemysłu, odświcżały go 
swym młodzieńczym oddechem i 
utrzymywały go conajmniej na 
tym poziomie, aby mógł zwycię- 
cięzko zmagać sią z konkurencją 
(zagranicy. 

Że myśl stworzenia uczelni 
technicznej nie byłą obca sferom 
"wpływowym naszego miasta, do- 
wodzi fakt, że z inicjatywy pry- 
kwatnej, czasem nawet przy pó- 

cin rządu rosyjskiego, powata- 
ją szkoły techniczne, jak b, Szko- 
ła Przemysłowa przyul. Pańskiej, 
lub żydowska szkoła rzemieślni- 
czo-techniczna przy ul. Sredniej 
i in. Są to jednak szkoły średnie 
ogółnokształcące, gdzie wiedza 
techniczna była tylko dodatkiem 
Jub równorzędna ianych wykła- 
nych przedmiotów, 

Tymczasem Łódź jako wielkie 
centrum przemysłowe, jako Wy- 
bitny ośrodek przemysłu włókni- 
stego, winna posiadać własną po- 
Ritechnikę, chociażby uwzzlędnia- 
jaca na razie jedną tylko gałąź 
wiedzy stosowanej — przemysł 
tekstylny. Rozszerzenie tej u- 
czelni i otwarcie dalszych wy- 
działów byłoby już kwestją czasu 
i daleko łatwiej dałoby sią prze- 
prowadzić. 

Bez względu na to, jakie dro- 
gi prowadzą do stworzenia poli 
techniki w naszym mieście, na 
jeeno wszyscy się zgodzimy, a 
mianowicie, ża nczelnis faka jest 
niezbędna, i winną ona powstać w 
czasie jaknajkrótszym. 


Ze strony rządu możemy się 
spodziewać jaknajbardziej przy- 
jaznego popurela tego projektu. 
„Państwo, któro w czasie wojny 


potrafiło zorganizować pokaźną 
diczbę uniwersytetów, również w 
dziedzinie wyższych szkół tech- 
nicznych nie powinno pozostać 
w tyle. Rozwój przemysłu pol- 
skiego jest jednym z naczelaych 
zadań rządu rzeczypospolitej. — 
Jednak na państwo nie powinni 
śmy składać całero ciężaru prac 
zywiązauich z tworzeniem uczelni, 
lecz postarajmy się wyzyskać u- 
miejętnie inicjatywą prywatną i 


spoleczną. 
Prawda, że do dźwiynięcia pò- 
litechniki, zakrojonej na modlę 


europejska, niezbędne są olbrzy- 


mie środki materjalne, ale na ten 
cel środki znaleźć się muszą. — 
Jest to prawie pewne, że i prze- 
myst łódzki, w którego interesie 
leży powstanie uczelni, również 
nie będzie skąpił i hojną dłonią 
sięgnie do swych nieprzebranych 
zasobów. Jako zapłatę za wyło- 
żony kapitał otrzyma ndoskonalo- 
ne środki produkcji i znaczny za- 
stęp lndzi, gruntownie przygoto- 
wanych do pracy w przemyśle.— 
Politechniką przyczyni się znako- 
micie do powstania nowych gałę- 
zi przemysłu np. wyroku maszyn 
włókienniczych, których nie trze- 
ba będzie kupować za funty i 
dolary. 

Również i władze miejskie 
zrozumieją swój interes w pow- 
staniu pierwszej wyższej uozelni 
w Łodzi. Do pomieszczenia za- 
czątków przyszłej politechniki na- 
leżałóby użyć gmachów byłej 
szkoły przemysłowej, które bar- 
dzo nadają się do tego celu. — 
Miejsca na dalsze pawilony uży- 
czyłoby miasto, ofiarując choćby 
cz$k powierzchni parku przy ul, 
Pańskiej, któryby mało co stracił 
ze swego ogromd, ale zato zy- 
sbkałby piękną ozdobę pod posta- 
cią estetycznych budynków, 

Podkreślam, że na początku 
nie byłoby wcale konieczne otwie- 
ranie politechniki odrazu ze wszy- 
stkimi wydziałemi: chemją, ar- 
chitekturą, inżynierją lądową i 
wodną. Wystarczałby tymczasowo 
jeden wydział wysoko postawiony 
np. „przemysłu włóknistego z 
szerokim uwzględnieniem budowy 
maszyn włókienniczych, farbiar- 
stwa i in. nauk pomocniczych. Do- 
piero w miarę zdobywania coraz 
to większych środków możnaby 
było stopniowo rozszerzyć uczel- 
nię, któraby w krótkim czasie zró- 
wnała Się poziomem ze swoją 
starszą Siostrzycą lwowską i war- 
szawską. 

Wiemy, że w pewnych sferach 
przemysłowych łódzkich istnieją 
już konkretne plany w tej dzie- 
dzinie, i były nawet czynione pew- 
ne wstępne kroki u władz, mają- 
ce na cela zrealizowane powyż- 
szego projektu. Jednak  społe- 
czeństwo mma w całej tej sprawie 
wiadomości bardzo skąpe. Dlatego 
też cel niniejszego artykułu byl- 
by w znacznej części osiągnięty, 
gdybyśmy dowiedzieli się co już 
zdziałano w tej palącej sprawie i 
jaki jest program pracy na uaj- 
bliższą metą. 

J. U. 


Wierzytelności przedwojenne. 


Sejm, który z taką pieczołowitością 
zajmuje się sprawą ochrony lokatorów, 
oświęci nie mniejszą chyba uwagę tej, 
laka rozstrzygnąć ma spłatę wierzytel- 
ności, zaciągniętych przed wojną. 

Tysiące ludzi w zaufaniu do praw 
krajowych umieściło swe oszczędności 
na hypotekach, dali złoża lub kredyto- 
wali odprzedane majątki na złoto, obli- 
czone dziś na złoto, tyleż, a raczej wie- 
cej warte, też same, a raczej większe 
jeszcze dochody przynoszące, zagroże- 
ni są spłatą w iluzyjnych biletach, na 
których sam rząd świadczy, iż wartość 
tychże dopiero kiedyś ma być ustalona! 

Tymczasem sum przedwojennych 
ilość ogromna, To całość długiej ów- 
czesnej hypoteki, a więc według staty- 
stycznych danych więcej niż pół do 2-ch 
emisji listów zastawnych T-wa Kred. 
Ziemskiego i wszystkich Towarzystw 
kredytowych miejskich. Przedstawia to 
więc więcej niż połowę ogólnej oszczę- 
dności krajowej, a wszelkie fałszywe 
zarządzenia w tej dziedzinie wtrącić mo- 
dą w nędzę tysiące rodzin. 

Trudno zrozumieć w jaki sposób do 
wartości, za które można było nabyć 
wszystko na rynkach międzynarodowych, 
stosowana mogłaby być obecnie skala, 
którą dawno kaucziukową nazwano. 

Tymczasem jednak, w nadziei błędu 
prawodawczego, powstają tłumy speku- 


lantów, którzy pragnęliby grać rolę 
dłużników, aby ukrzywdzić tych, wzglę- 
dem których zaciągnęli zobowiązania, 
lub łatwo nabyli w celach zysku, wy- 
zyskując konjunktury giełdowe na wa- 
lucie. jesteśmy na granicy, przy której 
spadły asygnaty wielkiej rewolucji fran- 
cuskiej. 

Otóż te same pieniądze miałyby, 
według niektórych uzyskać prawo za 
216 marek uiścić dawne złote 100 rupli | 

Wiadomo zaś każdemu, że za taką 
Sumę ówczesnych rubli giełda płaci do 
20,000 marek! 

We Francji, mimo ogromnego nie- 
ladu ówczesnych rewolucyjnych poza 
ków, gdy spadek asygnat zaczął unie- 
możliwiać obieg pieniężny. wydano mo- 
ratorjum, obowiązujące wierzycieli i 
dłużników, a spłata wierzytelności na- 
stąpiła dopiero po ustaleniu waluty, 

Trudno wierzyć, aby u nas być mia- 
ło inaczej ! 

Uczciwy dłużnik, który koniecznie 
chce zapłacić to, co winien z przed 
wojny, niech się uiści w braku złota w 
walorach chronologicznie jednakich, a 
więc po 266 franków, lub choćby 216 
marek niemieckich za 100 rubli. 

Wielu wierzycieli zgodziłoby się na 
taką spłatę, a nic otrzymując złota za- 
liczyłoby swe upośledzenie na karb o- 
gółnego położenia wszechświatowego, 
a nie specjalnie polskiej niesprawiedli- 
wości ! 

Poza tem moratorjum spłat przez 
dłuźników zostawiloby otwartą drogę u- 
kładów między stronami, w każdym ra- 
zie zawieszając skalę miarodawczą do 
czasu ustalenia a: krajowej! 

(„Rzeczpospolita”) 


Wiadomości bieżące. 


Ruch pociągów. 

Pociąg gg bezpośredniej ko- 
mumikacji 405, odchodzący z War- 
szawy Glównej 6 godzinie 20,00 do Gdań- 
ska, stałe jest przepelniany przez po- 
dróżnych, jadących do stacji: Łowicz, 
Kutno, Włocławek, Aleksandrów i To- 
ruń, ze szkodą dla podróżnych komuni- 
kacji dalszej poza Toruń, gdy tymcza- 
sem w następnym pociągu pośpiesznym 
N 401, odchodzącym z Warszawy Głów- 
nej o godz. 21,20 do Poznania, również 
w kierunku na Toruń, jest duża ilość 
miejsc niezajętych, wobec czego dyrek- 
cja kolei państwowych w Warszawie u- 
przejmie prosi pp. podróżnych, jadących 
za biletami pośpiesznymi do stacji, po- 
łożonych bliżej Torunia, o korzystanie 
wyłącznie z pociągu pośpiesznego N* 
401, Wocnadza Reo z Warszawy Głów- 
nej o godz. 21,20. 


Wskazywanie drogi w telegra- 
mach zagranicznych. 


W zagranicznej taryfie telegraficz- 
nz (Dz. U.M.P, i T. Ñ 1 z r.1921) dla 
telegramów do Francji wskazano dwie 
drogi: a) przez Pragę-Paryż i b) przez 
Niemcy, zaś dla Wielkiej Brytanji trzy 
drogi: a) przez Niemcy, b) Czechosło- 
Tacr rancję i c) Austrję-Szwajcarję. 

myśl art. XLI regulaminu mię- 
dzynarodowego nadawcy telegramu przy- 
sluguje prawo wysłać telegram jedną z 
wymienionych dróg, o ile uiści przypa- 
dającą opłatę taryfową. Poleca się 
przeto urzędom, ażeby w telegramach 
do Francji i Wielkiej Brytanji wymie- 
niały w nagłówku telegramų zawsze dro- 
ge, jeżeli nadawca tejże nie zamieścił, 
np. via Allemagne, via Tchecoslovaque- 
France i t. d. - 

W teledramach zatropejskich z wy- 
jatkiem telegramów do krajów, należą- 
cych do obrotu europejskiego (Algier, 
Azory, Feroe, Maroko. Maurytanja, Se- 
negal, Trypolis, Tunis, Wyspy Kanaryj- 
skie) należy w nagłówku telegramu rów- 
nież wymienić zawsze drogę a miano- 
wicie: 

1) do Afryki i Azji—via Eastern; 

2) do Ameryki pólnocnej, środko- 
wej i Indji Zachodnich (patrz „Taryfa 
zagr,” Ameryka poz. l, 2, 5) via Anglo 
lub Western Union; 

5) do Ameryki południowej—via Ma- 
deira; 

4) do Oceanii: 

a) Farning Fidji, Nowe Hebrydy, 
Norfolk, Samoa i Tondga—via Pacific; 

b) Hawai, Midwoy — via San Fran- 
cisco; 

c) inne kraje i wyspy Oceanji—via 
Eastern, 


Eksmisja lokatorów. 

Min. pracy i opieki społecznej 
komunikuje, że na mocy art. 20 
ustawy o ochronie lokatorów z 
dnia 18 grudnia 1920r. W spre- 


ngelmana 


odbędzie się w niedzielę, dnia 30 b. m., o godz, 11 i pół w poł. nabożeństwo żałobne w synagodze „Bykur Cholim* przy Nowym Rynku 10 
kd 


Rodzina. 


wach o eksmisje z mieszkań jed- 
no i dwuizbowych sąd może z u- 
rzędn lub na wniosek pozwanego 
zawiesić eksmisję na czas do 8-h 
miesięcy o ile takie zawieszenie 
jest usprawiedliwione położeniem 
pozwanego a w szczególności tom, 
Że on z powodu okoliczności od 
niego niezawisłych pozostaje bez 
pracy. Świadectwa takie po do- 
kładnym sprawdzeniu braku pracy 
wydają państwowe urzędy pośred- 
nictwa pracy, które w tej sprawie 
otrzymały odpowiednie instrukcje. 


Sądy doraźne. 


Na ulicach Warszawy rozlepiono 
obwieszczenie komisarjatu rządu na m. 
st. Warszawę, że celem zwalczania ban- 
dytyzmu i innych przestępstw, szczegól- 
nie niebezpiecznych dla porządku pu- 
blicznego, Rada ministrów na mocy art. 
2 ustawy sejmowej z dnia 50 czerwca 
1919 r. (Dz. Pr. N: 55 Poz. 541), posta- 
nowiła rozporządzeniem z dnia 16 sty- 
cznia 1921 roku przedłużyć w okręgach 
sądów apelacyjnych warszawskiego i lu- 
belskiego na dalsze 6 miesięcy, zaczy- 
nając od dnia i lutego 1921 roku, sądy 
dorażne. które wymierzać będą karę 
śmierci lub ciężkiego więzienia bezter- 
minowego lub terminowego conajmniej 
do lat 8 za wymienione w obwieszcze- 
niu przestępstwa (zbrodnie przeciw si- 
le zbrojnej, zabójstwo, podpalenie, u- 
szkodzenie taboru kolejowego it d), 
przewidziane w kodeksie karnym tak 
dlównym sprawcom, jak i wszystkim 
wspólnikom przestępstwa. 

Od wyroków sądów doraźnych nie- 
"ma apelacji. Wyrok śmierci wykonąny 
będzie w ciągu 24 godzin po ogło- 
szeniu. 


Szwajcarja a żydzi polscy. 

Z Zurichu nadeszła wiadomość do 
prasy żargonowej, że rząd szwajcarski 
zamierza zabronić zupełnie przyjazdu 
żydom polskim i litewskim do Szwaj- 
carji. 

Choroby zakaźne i śmiertelność 
w Łodzi. 


(Od 16-g0 do 22-go stycznia), 


g È w tej liczbie zach. 

Rodzaj choroby E aS ż 5 = 
RRA AG S 

Tyfos plamisty 9— 5 4 4 5 
a  brzuszny13— 5 8 8 5 

„. powrotny | — — 1— 1 
Płonica .. ..10 1 38 7 9 1 
Krztusieć ... 1 1— 1— 1 
Zapal. opon mózg, 3 1 1 2— 8 
Graożlica . . . . — 20  — 15 5 
Odra cenae l = KS = 
BOŻE zywa e ST E 1 = 
/łonica .. L= t= 1— 
Ospa naturalna 1 — I 1— 


Teatr Polski. 


Dzisiaj po cenach zniżonych „Cho- 
ry z urojenia” komedja Moliera w 5-ch 
aktach z prologiem, epilogiem, ze śpie- 
wami i baletem, świetnie wystawiona i 
grana przez naszych artystów z dyr. 
ŻZelwerowiczem na czele. 

Jutro po południu o godz. 4-ej dla 
młodzieży i na widowisku ludowem po 
najniższych cenach daną będzie kome- 
dja W. Szekspira „Komedja omyłek”. 

W niedzielę po południu o godz. 5 
po cenach popu poz „Chory z uroje- 
nia”, wieczór zaś „Związek atletów du- 
cha” komedja Duhamelra. 


Jutrzejszy bal maskowy. 

W dniu jutrzejszym wszyscy ci, 
którym zależy na ulżeniu niedoli dzie- 
cięcej będą mieli okazję dowieść tego 
czynem na balu maskowym w Sali 
Koncertowej. Po za spełnieniem tego 
miłego obowiązku, czeka gości szereg 
niespodzianek jak: fantowa |loterja, 
bombonierki do wygrania. nagroda illa 
100-ego i 200-8go przybysza, konkirs 
tańca s cennymi upominkami itd. 


Bal przeciągnie się do późnej noe 
ba, nawet do dnia złe tua j * 


Zawieja Śnieżna. 


Wieczorem rozszalała się po- 
nad Łodzią i okolicą zawieja snie- 
żna, która poczyniła znaczne szko- 
dy, tramwaje nie mogły kursowąć 
ponieważ śnieg momentalnie za- 
sypywał szyny i przerywał kon- 
takt prądu. 


i SAO. 


Kara śmierci na bandytów. 


W dniu 20 września 1919 r. we wsi 
Jankowice, gm. Popień w pow. Brzeziń- 
skim stolarz Mateusz Rapp zauważył, 
że pomimo późnej pory (godzina 8 ra- 
no) w zagrodzie sąsiadów Kleinów 
jest cicho. Zainteresowany tem, udał 
się do tych sąsiadów i, zauważywszy w 
sieni i w ich mieszkaniu wielki nieład, 
pobiegł do stodoły, gdzie spali Andrzej 
Klein i Natalja Kleinówna, dzieci tych 
sąsiadów. Gdy obudzeni wraz z Mateu- 
szem Rappem weszli do mieszkania, a 
następnie, poszukując dospodarzy, zaj- 
rzeli do piwnicy, zauważyli w niej zabi- 
tych małżonków Kleinów, nieprzytomną, 
poranioną Elżbietę Kleinównę i lżej ran- 
ną Olgę Kleinównę. Na wierzchu piw- 
nicy leżały dwa worki z rozsypanem 
zbożem. Olga Kl. opowiedziała, że 
nocy ubiegłej napadli na nich 4 bandy- 
ci i, domagając się pieniędzy, zamordo- 
wali jej rodziców i siostrę, 

Przeprowadzone śledztwo ustalilo, 
że napastników było 4-ch: 5-ch z nich 
weszło do mieszkania, a czwarty stał 
na podwórzu z kijem w ręku. Napastni- 
cy, krzycząc po niemiecku, domagali się 
pieniędzy od starych Kleinów. Gdy El- 
żbieta Klein, po otwarciu im drzwi za- 
częła ich prosić, aby jej rodziców nie 
bili, jeden z nich uderzył ją kamieniem 
w głowę, od czego straciła przytomność, 
Ciemności mieszkania napastnicy oświe- 
tlali lampkami elektrycznemi. Chcąc 
zmusić Kleinów do wydania im ukryte- 
go, wedlug ich słów, złota w stodole, 
bili Krystynę Klein kamieniem, a Ada- 
ma Kleina—siekietą. Zrabowali 60 ma- 
rek, towar na ubranie, oraz rzeczy z 
garderoby i inne rzeczy, wartości nieo- 
kreślonej. - 

W końcu sierpnia 1920 r. do wice= 
komendanta 1 brygady Urzędu śledcze= 
go w Łodzi Wacława Miki zgłosiła się 
Elmira Holc i zameldowała, że jej bra- 
cią Waldemar i Edwin, brali udział w 
napadzie na Kleinów. 

W czasie kopania kartofli, t. j w 
miesiącu wrześniu 1919 r., gdy jej brat 
Edwin Holc powrócił z wycieczki, przed- 
sięwziętej w celu sprzedaży towarów, 
opowiedział wtedy chorej, a obecnie 
nieżyjącej swej matce, Annie Holcowej, 
że powraca z napadu rabunkowego. Na- 
pad ten był dokonany na dom Kleina w 
Jankowicach; on stał na czatach, wtedy, 
gdy jego brat Waldemar ijego 2 towa- 
rzysze zamordowali Kleina i jego żonę, 
a dwie córki Kleina poranili. Z rzeczy 
zrabowanych opowiadający wymieniał 
wtedy dużą chustkę welnianą, żakiet 
damski i pusty worek. Waldemar za- 
raz po napadzie miał narzekać, że pod-. 
czas napadu zabrano tylko 46 marek 
pieniędzmi. Edwin do podziału nie na- 
leżał. O tym napadzie matka oskarżo- 
nych opowiadała swoim najbliższym zna- 
jomym. 

Przy badaniu policyjnem oskarżeni 
przyznali się do winy, natomiast na 
śledztwie wstępnem zaczęli się wy- 
kręcać. 

Na przewodzie sądowym wina pod- 
sądnych została udowodnioną. 

Sąd skazał: Waldemara Holca, sy* 
na Fryderyka i Anny, lat 50, mieszkań 
ca m. Łodzi, na karę śmierci i na 500 
marek opłat sądowych; Edwiną Folca, 
lat 19, na 6 lat ciężkiego więzienia, po- 
zbawienia praw i 200 marek opłat są- 
dowych. 


Dzieciobójczyni. 


| W dniu 22 lutego 1920 roku około 
pomy 10 rano w osadzie Ujazd, An- 
j Fijałkowski, przodownik policji, 
został zawiadomiony o tem, że na brze- 
gu rzeki leżą zwłoki nowonarodzonego 
dziecka, płci żeńskiej, Wilgotność zie- 
mi, naokoło miejsca, gdzie leżał nowo- 
 TOfEK, oraz cienka skorupa lodu, świad- 
o tem, że nocy poprzedniej miej- 

 s6ę fo było pod wodą. 
| rzeprowadzone tego samego dnia 
poltfąe wywisdy ustaliły, że w tym cza- 
sie była w ciąży RA Michalina 
 Durska. Dokonane oględziny jej przez 
sprowadzoną w tym celu akuszerkę Wy- 
kazały, że była ona po porodzie najwy- 

żęj 5 doby. 

Badana następnie przez Antoniego 
Włazińskiego, urzędnika policji krymi- 
nalnej Durska, po pewnym wahaniu przy- 
zmała się, że dnia PORT ADA tj. w 
sobotę dnia 21 lutego 1920 roku powiła 
dziecko nieślubne, które płaczem dawa- 
ło znaki życia. Po uciszeniu tego dzie- 
cka przez duszenie, oraz wlewanie do 
ust zimnej wody, ukryta je za kanapą, 
a swoją bieliznę, zbroczoną krwią, wrzu- 
cita za piec w mieszkaniu swego wuja 
gdzie mieszkała jako sierota, ieczo= 
rem wrzuciła trup dziecka do rzeki. 

Rewizja, przeprowadzona w domu 
jej wuja Stanisława Ćwikły, wykryła za- 
krwawione: halkę i koszulę. 

Na posiedzeniu sądu okręgowego 
m. Łodzi 24 stycznia r, b. wina podsą- 
dnej została udowodnioną. 

Sąd zastosował art. 55 kod. karn., 
t. į} okoliczności łagodzące winę, i ska- 
zał Michalinę Durską, łat 20, na sześć 
miesięcy więzienia i na 20 mk. opłat 
sądowych. 


= Komunikat. 


Poświęcenie Sztandaru Restauratorów. 


W nadchodzącą niedzielą, dn. 30 
stycznia r.b, o g. 10 rano w kościele 


Teatr „BAGATELA 


CEGIELNIANA 18. 
— pod. dyr, M. Tartowskiego — 


TEATR 


Zachodnia Aż 53. 


Paszu':uję 


mieszkania 


składającego się z 3 lub 4 pokoi i kuchni, w cen- 


trom miasta, z meblami lub bez, Płacę 


dzanie, pośrednicy otrzymają prowizję, Oferty sub. 
| „ES. 100* do Administracji „Głosn Polskiego". 83-3 


r 
kRząadcy domów 
winn! wszyscy się zgłosić w niedzielę, dn. 30 b, m. 
o godz. 6 wiecz, w lokalu własnym na Zekranie 


w „westji wysłanego memorjału, Dopuszczeni będą! 
Zarząd. 


również i nieczłonkowie związku. 


Rutynowany 


buchalter korespondent 


z gruntowną znajomością tniejscowych języków iğ 
potrzebny. Oferty pisemne z życiorysem i odpisami 
świadectw prosimy przesłać do kantoru firmy 


Michał Kon i Natkin, Wierzbowa XM 46, 


' Radogoszcz. 


1 


będzię się ODCZYT p pr. A. B, 


godz. 6-ej do 7-€j. 


À. Kaa 


-—— 


À ń p sksradowe ko- 
«tla stjamy do wy- 
pożłyczenia damskie imę- 
skie, Ul. 6-70 Sierpnia 
(Benedykta) M 20 m. 12, 


— 


o 
Naborowski. 848—6 


a 1 e m a a 
HI peee sprzedaje: szg= 
: ty, łóżka, stoły, 
| krzesła, otomany, oraz 
cätkowite Bypialki 1 stos 
łowe. Piotrkowska 108, 
Przeżdziecki ¿09—10 


mp R M a 
À ge wyprzedam: łóż- 
. ka, szafy, stół, 


w sklepie. 
jj odzieztec, 


etażerkę. Ul. Piotrkowska | posady. 


Je 261, m. 4, front, 10-10|do „Głosu! 


| umow > O oaoa 


Występy 


Dnia 22 b m. wyszła z domu i nie wró” 
cia więcej l2-letnia dziewczynka SABINA T6- 
| MASZEWSKA, blondynka, ubrana w czarny pal- 
 tocik i jesionową jasną chustkę w trepkach na! 
nogach. Ktoby wiedział o miejscu, jej pobytu ze- 
chce zawiadomić za wynagrodzeniem ojca Włady-|$4 
sława Tomaszewskiego, Profesorska NM 3, gmina 


Turboagregat 


300 kw. 3000 volt 12 atm. A. E. G. z kon- 
 densatorem do nabycia w Biurze Technicznem 
„Watt“, inż, M. Abramson, Łódź, Dzielna 10, 


gz W E AOA A | a 

W sobotę, dn. 29jl b. m. w SALI HANDLOW- 
CÓW przy ul, Al. Kościuszki 21 o g. 7-ej pp. od- 
DCypsa n.t. 


„Pituryzm jako kiermnek estetyczno-literafki"; 


Błiety do nabycia przy kasie w PA odj 
191—! 


Piotrkowska 223—95. 


kuszerka Pipikowa, ul 
Piotrkowska 132 m, 14,|materacami, biurko, krze* 

ma ga przyjeńdnych |sła, otomana, Piotrkow- 
al. 


| (oki meble garderobę, 
bieliznę, futra, dywa- 
fy, maszyny do szycia 
Płacę najlepiej. Wajn-|jące wejście. Oena nie 
rajch, Benedykta 


skończyw= 

szy. kursy buchalte- 

i ryjne 1. Mantinbanda z 

krzesła, otomanę, biurko |odznaczeniem poszukuje |wem wykształceniem do 

. Oferty dla „2l*|biura. Oferty pod „B 
1095—2| W 


bw. Bt, Kestki odbędzie się uroczyste 
moświęcenie sztandaru; o- 
fiarowanego przez członków Chrześc. 
Stow. Wzaj. Pom. Właście, Restau- 
racji, zam. Łódź i okolice, 

Po uroczystości o g. 3 po poł. 
tegoż dnia w sali Zgrom. Rzeźników, 
przy ul. Milsza M 46, odbędzie się 
dla rodzin członków zabawa. 
O najliczniejsze przybycie zarówno 
na uroczystość jak i na zabawę 
zaprasza 


1180—1 Zarząd. 


Kronika ekonomiczna, 


Przesitenie w Ameryce. Paryski 
„New York Herald” donosi, że część 
związków, a między nimi związek robo- 
tmków w stanach południowych, przy- 
stało na zmniejszenie zarobków o 22 
proc, by módz w dalszym ciągu mieć 
pracę. 

Podobne postanowienia śród klasy 
robotniczej są na porządku dziennym, 
Ogólne położenie gospodarcze pogarsza 
się z dnia na dzień. Skutkiem braku 
pracy codziennie zwalniane Są całe sze- 
regi robotników. W Chicago 10,000 bez- 
botnych zajętych jest obecnie przy pt- 
blicznych robotach budowlanych. 


Towarzystwa kolejowe pensylwań- 
skie zaproponowały urzędnikom i robo- 
tnikom niepracowanie przez jeden dzień 
w tygodniu. Gdyby propozycji tej nie 
przyjęto, towarzystwa nie przystąpiłyby 
do redukcji personelu. 


Dziś o g. 8.30 w. 


Część koncertowa z udział. 
całego zespołu i nowozaan- 
— — gażowanych sił. —— 


znanego ze- 
spolu -- —- 


wynagro- 


84—3 


1A; 


1188—1 
SALA 


195—3 


(Skrzypce) 


pokojów, 


łóżeczko || wynajęcia u M. Kaller. 


cyna, | wejście, 035—3 
garderoba, łóżka z 


1180—10jska 111, w podwórzu, LII 
wejście, 


197—3 
ukuję pokoju ume- 
POTA n ieo 


X 19,|pra roli. Oferty pod 
175—85|„Wie* do Adm. „Głosu”. 
34—32 


potrzebny prakiykant 
najmniej z dwuklaso- g 

F.“ 

adm. „Gtosu”, 


OGŁOSZENIA: 


przez pocztę miesięcznie Mk, 136—, Kwartninie 400.— 
Zagranicą Mk. 200— miesięcznie. 


iMedakter r wydawca Wanda Sachsowa. 


Seweryn Wietałowski 


melodeklamacja „Karnawał polski“. 


Ukraińskich 


Sala Koncerto 
Jutro, t. j- w sobotę, d. 29 stycznia 


BAL MASKOWY 


na Niedolg Dziecięca“. 


Pozostale bilety sprzedaja kasa Sali Koncertowej 
dziś i jutro dzień cały bez przer 


przejezdnych í stałych. 


eble de sprzedania: PA: re AREA 


dać dla „Studentki X.“ 
w Administracji. 


r yzowany agronom 2 
praktyką we nowo moholeowi 

wych majątkach na kre- 

sach przyjmie posadę za-|bisty, wyd. w Łodzi, —3 

rządzającego majątkiem. 

Oferty sub „A. Z.“ 


ys 


ownik młody izraelta|wyd, w Łodzi. 
harnason Teofila źgub. 

paszport niemiecki, 
wydany w Łodzi, 170—3 


esler Adam zgubił pas 
szport niemiecki, wyd. 
1107—3 


poszukuje 
~= | Oferty sub „Inteligentny“ 
1 

zewokie kopyta, pra- 
widła, kaloszówki pię-||]" 
187-3|5no fasony nadeszły, Ul, 
Sienkiewicza 25, 


ER OECD 1) OE ZZ O ZZA OCT) CZ RZEZ Z Z POZ 
PRENUMERATA: senis dopinea się uk. ve:z: miectęnnie: Prenamsrata 
— 


Piątek 28 atykenia Tozi ir, 


Płace robotnicze spadły w Stanach 
Zjednoczonych mniej więcej o 22,1 proc. 
lecz jeszcze Są wyższe o 100 proc. od 
przedwojennych. W związku z obniże- 
niem płac spadły ceny ubranła i e- 
buwia. 


Handel zagraniczny Rosji. 

Na mocy nowego dekretu rządowe- 
go cały obrót handlowy z zagranicą, tak 
wwóz, jak i wywóz, podlegają ścisłej 
kontroli rządowej oraz każdorazowo za- 
warta tranzakcja wymaga akceptacji ze 
strony komisarjatu do spraw handlu za- 
granicznego. Wszystkie towary, Skie- 
rowane do portów rosyjskich, muszą u- 
przednio na to uzyskać zgode wzmian- 
kowanego Kkomisarjatu, w przeciwnym 
razie uważane będą za kontrabandę. 
Ponadto okręty handlowe, wpływające 
do portów rosyjskich bez uprzedniego 
zezwołenia, pod karą Skonfiskowania 
towarów wezwane zostaną do opusz- 
czenia portu w ciągu dni trzech. 


Bankructwa w Szwajcarji. 

Ciężkie położenie gospodarcze 
w Szwajcarji, które przechodzi w 
kryzys przemysłowy z powodu wy 
gokiego stanu wałuty, uniemożliwia- 
jącego sprzedaż i wywóz towarów 
szwajcarskich=odźwierciadla się w 
bankruetwach banków, Między inne- 
mi zbankrutował wielki bank w Ge- 
newie „Pickarde Picter i S-ka*. 
Pasywa jego wynoszą 118 miljonów 
franków szwajcarskich, 


Gdańsk—Memel. — „Hamburg 
America Linie“ rozpoczęła regu- 
larną komunikację na linji Gdańsk 
—lława—Kłajpetn. 

Wolny import do Węgier. — 


jc = OŚ 


sią i 


wa 


wy. 


y 


KONCERTOWA. 


Piątek, dnia 4 lutego 1921 r. o godz, 8.15 wiecz, 
Wieczór Sonat (Ueethovenowski) 


IDubi$ka Joe TUrCZYKSKI 


(Fortepian) 


W progr.: Beethoven; Sonaty C-moll, G-dur, A-dur „Kreutzerowska* 
Bilety do nabycia w kasie Sali Konc. codz. od 10—1 I 8—7 w. 


ostjumki maskowe dolpokoje umeblowane dlal]jjczeń VIII klasy z wie- 
loletnią praktyką przy- 
dziecinne sprzedam. — [Oria 23 m, 38, lewa ofi-|Nowy Rynek 2, parter.jgatawia w zakresie sied- 
196—1|miu klas. Warunki przy- 


stępne, Oferty sub „ 


Rudol 
skradziono dowód 


83-3 


zarobka. 


181—3/% Łodzi. 


Zaręczynowa | 444) 


| 5 TE 

R. Gierasieński 
H Chamilesk 

zi dn >+ M pen Er © 


artystów pod kier. prof. 


Colloseum. Jerzego Gajewskiego — 
ý rzy współudz, wybitnej artystki-primad. Fatymy-Januszewskiej-Gajewskiej, 
9 59 Perm Labo wajelowickiej, art. kljowsk. teatru: U, Sadkowskiej, O. Lewic- 
kiego, P. Połtawczenki, Sajki, Choromicko, Awramenki i innych. 


cjalność*. 165:3 


2, Tapabione dokumenty: 


harnam Izraól zgubił 
paszport niemiecki, 
094—8 


KZ W MMA 1 4 


Rząd węgterski zezwoli? na dowóz 


+" ny 


Z okazji narodzin oóreczki ofia- 


wszystkich towarów z wyjątkiem! rują 


luksusowych perfumerji tł 
bów jubilerskich. kj 
Stostmki handlowe połsko-węgier- 
skie. lzba handłowa polsko-węgierska 
w Warszawie otrzymała depeszę gratu- 
lacyjną od prezesa izby handlowej wẹ- 
giersko-polskiej w Budapeszcie barona 
Juljusza Madrasy z pozdrowieniami i ży- 
czeniamł powodzenia w działalności z 
okazji blizkiego nawiązania stosunków 
handlowych polsko-węgierskich. Depe- 
szą byłą nadesłana na ręce prezesa 
Izby handlowej polsko-węgierskiej w 
Warszawie p. Tołłoczko. 


Stany Zjednocz. chcą budować 
drugi kanał Panamski. 


Amerykański - minister wojny 
p. Baker oświadczył sią za budo- 
wą nowego kanału równoległero 
do kanału panamskiego. Jako po- 
wód podaje, iż ,za 15 lat obecny 
kanał będzie już zupełnfa niewy- 
starczający dla potrzeb świato- 
wych. 

P. Baker twierdzi, že nowe 
pancerniki amerykańskie, których 
budowa ma być ukończona w roku 
1923, będą posiadały szerokość 
150 stóp, gdy tymczasem szerokość 
kanału panamskiego wynosi tylko 
110 stóp. : 


„Rozmaltości” Teatr Zyd. 


Cegielniana 63. 
Dyr. Kompaniejec. A. Celmajstor. 


8.15 w. 


sprzedania. 


079 |wiedeńskie w dużym wyborze p” 
© istępnych polecs Magazyn Mebli 


I-sze piętro, front. 


$ Referencje pierwszorz 
Oferty sub „Ekspedytor”*. 


do „Głosn* sub. s 


upige“. 


Kraków, Starowiślna 19. 


fiszer Szyja Wolf zgub. 
paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi, 113=3 


fojogold Ala zgub. do- 
wód osobisty, wyd, w 
Łodzi, 165—3 


—————_—— 


porna Wilhelm zgubił 
paszport niemiecki, 


wyd. w Łodzi, 159—3 


jendlisz Abram zgubił 
kartę węglową. Kon- 
stantynowska 46. 94—1i 


Karelio Sara zgnb. pasz- 
port niemiecki, wyda- 
ny w Łodzi. 97—3 


pae Moszek zgub. pasz- 
port zagraniczny, wy- 
dany przez komisarjat 
Rząda na m. Łódź 1 pa- 
piery amerykańskie (ofe- 
derit). 167—3 


Spe- 
65: 


fowi 
080* 


P 


peohing 


w Łodzi. 


wicza 16. 


nulniawe m 


—— wh 


w drtunacni „Głosu Polskiesa" v. 


Dziś o 
g. 8-ej 1) 


Morderca skete 


nap. E. Bodo i J. Karwicz, 


Dziś, Nie chodź, Hryciu, na w'eczornicę 


Władysława 
Ramiszowskiego, Piotrkowska Nè HG, 


Wörterbuch 


der Staatswissesschafien 
pod redakcję opł A i kupię. Oferty z ceną 


Gips sztukatorski, alabastro- 
wy, modelowy i murarski, 


Tow. Akce. Zakładów Gipsowych 


WAPNO (Poznańskie) po bardzo 
przystępnych cenach. 


Wyłączna sprzedaż 
Artur k>rie 
Telefon 1091. 


feszab Małka zgub. pass- 
port, wyd. przez Ko- 
misarjat rządu m. Łodzi. 


fjendatbaum Azriel Iz- 
rael zgubił paszpört 
niemiecki, wyd. w Łodzi 
za X 10424, 
iifer Helena zgub. pasz- 
port niemiecki, wyda=) - 
ny w Pabjanicach, 


zgubił paszport nie- 
miecki za M 1222], wyd. 


uszkiewioz Anna zgi- 
biła paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi. 


pp. Hierzysławowie Szterlingowie 


na Szkołę Głachoniemych mk. 200.— 


na Ochronę Kobiet mk. 200.— 
na Dom Sierot Herea mk. 200,— 
na Klinikę Położniczę mk. 200.— 
na Esras Ilmim mk. ?00.— 
1179—1 

7 Gera "mp 


Z okazji srebrnych godów 
Hermanostwa bewi 
personel Sekcji Żywnościowej przy 

Ł, Z. T. D. składa na: 


Dzdrowisko . à . Mk. 500 
Klinikę Położniozą, Sfenk. 83 „ 


500— 

Przytułek dla kalek przy 
È. Z. T. D., Zachodnia 20 200— 
200.— 


Dom Sierot, Zgierska 40 . 
1176—1 > 


Dr. Szumacher 


Choroby skórne i weneryczne, 
wznowił przyjecia 
Sodz. przyj.: 0d-6—7, w niodz. | śmiątz oð Mle] 


Benedy ita 1, 


Dr. med. Z. Aronson 


Akuszer i ginekolog 
powrócił ma stałe i przyjmuje co- 
dziennie od 4—0, w niedzielę od 10—12 


Zielona N£ 5. 
CLES EEC. TEA A ROWAMOUJTK 


Teresa Raquin“ 


Trag, w 5 akt, z udz. p. Kamińskiej 


IE" TW=""=" EN" TYT""CITPTTER 
W niedziele i święta po 
—dwa przedstawienia — 
Pocz. © =. £ pp.18.%0 w. 


Dram. operetka w 5 aktach. 


Papier biały 


dobry do pakowania, lub druka na pady do 
Wiadomość w administr. „Głosn 
Polskiego“, Piotrkowska Ne 106. 40-8 


MEBLE! 


Nowe i okazyjne sypialki, stołowe, Balony, gabi- 
a |nety. Kuchenne urządzenia, meble binrowe: binr- 
K),kn amerykańskie, stoły, stoliki do maszyn, 
żerki, fotele, łóżka metalowa i nikłowe, krzesła 


Choroby skórne 
Wenzryczna ` 


Dr. Lewkowicz 
Kosgiaatynowska 12, 


04 9—1imi6 — 6. Fania sd 
5—4. 214 —30 


KUPUJĘ 


brylanty, złoto, srebro 
perły oraz stare zęby, 
Płacę najlepiej 1 prozę. 
się przekonać. Konstan- 
tynowska 7, prawa oiie, 

[ piętro, Z. Milich. 
50—20 


Chetnie 


eta- 


cenach przy- 


1009—56 


TEF Fachowiec alre, a my 
i branży ekspedycyjno - transportowej 


poszukuje wspólnika z kapitałem od 500,000 Mrk. 


= x kaqitałem 
1500,000. Ofer 

w nim. 
„E, 5005, 


złożyć 
Ste Foiakiogo" sud 


— 


=" 
wr | etnisko 
blisko Łodzi poszuki- 
wane do kupna, Oferty 
do admin, „Głosu* sub. 
„Letnisko 


, F. BRISIEWICZ: 


al Andrzeja 11. 


Choroby skórne 
za yczne. 

7 0—11 r. 
8—7 1 Boy djs Pa. 
nie 5—Ź ; 4578 


le 


37—2 


26-3 


linsene | 
|bigwhl Jankiel zgubit 

paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi, 092—3 


poco Lazer Wolt zgu- 
bit paszport polski, 
093—3 


22—3 


wyd. w Łodzi. | 


2—3)0 
10 9 


i zgubił pasz- 
ufemiocki, wyd. 
095—3 


port 
w Łedz!. 


je iobezyiski Hen ryk 
ub. paszp. austrjac= 


204—3 


m. 


Chaim Lejba 


ki, Aedrzeja 30.  46—8 


przepisuję na maszynie 
różne listy w jęz. pol- 
skim, nień. franc. i ans 


1587—3 


Mickie-|gielskim. Oferty snb, 
082—3 | „Listy*. 82—3 


+ mma 


Zwyczajne: 10 Mk. za wisrsz nonparelowy jednoszpa!towy. ĐDrobne: 3 Mk. za wyraz, najmniej 40 M. 
Poszukiwanie pracy oraz zgubione dokumenty po 2 Mk. Nadesłane: przed tekstem 30 Mk., w tekście 
40 Mk., pò tekście 21 Mk. zi wiersz nonp, (str. 5 szp.). Nekrologi: ló Mk, za wiersz nonp. (ate. 5 stp) 
1 Me. 500 po tekście, Za termin. arus ogł, i ofiar adm, nieolnowiada, 


R 
JLM daa 81 


